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Nwch nikł nie sądzi.  ze tasza 
miłosc ojczyzny ma mniejsze piawa 
lub mniejsze nakłada obowiązki,  ani­
żeli jego miłość ojczyzny.

Pi zed tą omyłką osłi zegamy,
Z przemówienia Marszałka fcyaza Srr.igłego
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Piękna mowa Marszałka
Niewystarczające wyjaśnienia p. Kcca.

względem polityki zagra i , . -

M arszałek  Śm igły  - Rydz pos.a-  
da duży talent k rasom ów czy S ło ­
wa je g o  ch w y ta ją  ?a serce. C za ­
sem odezwie się w  nich piękny 
s ^ m u ę w ic z o w s l: : spiż m owy pol­
skie j, —  tak ja k  w tern zdaniu: 
,.r»a sza lach , na które m iecze rzu­
c a n o " ,  czasam i znow kultura for­
my połączy się z g łęboką  i w sp a­
niała, praw dziw ie  ry cersk ą  kultu­
rą treści.  P o w ie d z i i l  M a ;-  ałek w 
odpowiedzi N iem com :

I niech nikt nie saazi, że na­
sza miłość ojczyzny ma mniej­
sze prawa, lub mniejsze obo­
wiązki, amżen jego miłość oj 
ezyzny.

N apaści ,  które s łys '/ tnv w mo­
w ach  pi G o e b b e ls a ,  d rążen ia  w 
spraw ie G d ańsk a , nazyw am a P o­
morza „korytarzem** —  ro w szy­
stko "  zosta ło  skw itow ane g e ­

stem rycersk im . \V -to -  
w ach M arsza łka  zu /miała 
nieustęp liw ość, pew ność  siebie , 
przy jęcie  w yzw ania , ,  ale z zem 
cien salutu rycersk iego , który tra­
dycyjnie składa się szablą  przed 
pojedynkiem T a k 1 T e  s łow a są 
praw dziw ie rycerskie , praw  Iziwie 

polskie.
Pod

cznej, ostatn ia  m ow a M arszałka, 
w ygłoszona w czora j  w K. akow ie, 
pode. as uroczystości  o b clicd o-  
v yelt 6 s i e r p n i  nyta d os­
konała. Pow iedzia ł  to, co  zresztą 
już mów ił minister B e c k  i sam 
M arszałek , ale co pow tórzyć b y ­
ło trzeba. Nie je s te ś m y  a g re so ra -  
frri nie je s te ś m y  napastnikam i, 
nie cofam y się od układów' Ale 
nie pozwolim y sobie j .d n o stro n -  
nie. narzucie zmiany sratutu w o l­
nego m iasta  G d ańska.

S ą  u nas ludzie, którzy ch c ie -  
! żyć w zgodzie z N iem cem 5. My, 
Słowo należeliśm y do nich. Ale 
dziś niem a w P o lsce  ró żn ie j  zdan 
Ja k  nas n ap ad a ją ,  czy  ch cą  poni­
żyć, będziemy się  b ić ,  będziem y 

się bronić
A pom ew aż w' N iem czech nie 

s łyszym y żadnego, niestety, żad ­
nego gestu , odruchu, lub przem ó­
w ienia , k tó reb y  dążyło d j  ug o­
d ow ego załatw ien ia  spraw y Gdari 
ska, o  którymi je s z cz e  tak  nieda­
w no m ów ił kanclerz  Hitler, iż ro­
zumie potrzebę  P o la ków  p o siad a­
nia morza, —  w ięc  przekonuje­
my się coraz b a rd z ie j , że się bić 
będziemy.

Nie będzie to w o jn a  ła tw a, ani 
zabaw na, trzeha w szystkie  siły 
w ytężyć, ab y  się do niej przy g o­
tow ać.

Nad kra jem  winien panow ać 
sy m b o l:  w sz y stk o  na FON.

Kiedyś, trzy lata temu, byłem 
zbiórek na FO N  zdeklarow anym  
przeciwmi : ie ’n. Z a w sre  uw ażałem 
budżet w o jsk a  za najw. a żn .e j-  
szą pozycję  i od trzech lat 
wołałem  o pow iększeń e te­
go bueżetu . Sądziłem  (i dziś 
tak s ą d z ę ) ,  że ta ’ i >u;j głos 
mógł b y ć  uw ażany w d ą c z n ie  za 
wyraz dbałości  o interesy obrony 
narodow ej i armji. N estety za­
rzucono mi, że oz n a cz a 1 op brak 
zaufania do czynników' w oisko- 
\\'_vch, które sam e w iedzą, i1-.1 
Se jm u na w o jsk o  m ają  żądać.. .  

M ożna i tak. Ale stałem 
na stanowdsku że rv.tr/eby 
armji w inny b y ć  pokryw ane przez 
budżet, przez nodatki, że o d w o łf

w anie się do ofiarności sp o łeczeń ­
stwa, do dzieci,,  które sk ład a ją  
groszaki,  lub staruszek, o d d a ją ­
cych  swe obrączki,  me może dac 
efckiywmych rezultatów', jeśli  cho­
dzi o budżet w o jsk ow y , który z 
natury' rzeczy w y m a g a  sum znacz­
nych, a po- drugie stanow i to 
osta trrą  zerwę Z m órk a  na w o j­
sko, to okrzyk —  „ojczy zna  w 
niebezpieczeństwie--.

Otóż teraz, naadwrót uważam, 
że a k c ja  FON-u powinna zataczać  
jak i ia jszersz c  kręgi i powinna być 
prow adzona w ytrw ale  i k on se-  
kwetnie Skutkiem bow iem  a g re - '  
sji Niemiec, o jczy zna  istotnie zna­
lazła się w n iebezp ieczeńs wie i 
dziś pora zm obilizow ać Ukffe tę 
rezerwę, którą je s t  ofiarność spo­
łeczna na ce lt  obrony narodow ej. '

Nie znaczy to, ab y  r.iozna było 
zaniedbać inne sp o so b y  g osp o d ar­
czego p rzygotow ania  w e jr y .

W o jn ę  można przyrów nać do 
na jw ięk sze j  inw estyc ji ,  dzięki woj 
nie zabezpieczam y sobie  i poko­
leniom przyszłym sw m /4ę i wol 
ność. Ja k  nas uczy ekonom ja ,  in­
w e sty c je  winny b yć  dokonywane 
z pozyczck

P er tra k ta c je  p. K oca  były okry­
te ta jem nicą .  Nie |p!sa ła  o nich 
prasa  polska. Z akończyły  się fia 
skiem, które zdziwiło i zatrw oży­
ło nietylko nas Polaków', ale i tych 
w szystkich w Anglji  : F ran c ji ,  któ 
rzy na ser jo  gotu ją  się  do rozpra­
w y orężnej. Słusznie prasa  w ar­
s z a w s k a :  Dziennik Powszechny i 
i R egnis  w Naszym Przeglądzie 
podkreśliła  już ze wis lomośći o 
pożyczce mam y wyłąćzflio via An- 
g 1 ja, a w ięc jednostronne. L a -  
bour Party w parlam encie  an­
gielskim czyni to. co pc-Y/inen ro­
bić nasz Se jm  —  pyta się d lacze­
go ta pozyczka -w* doszła 
do skutku. P rzec ież  przyg dowu- 
jenty się  do w o jn y  w spólnie  z An- 
glją. P rzec ież  imperjiur. b ry ty j­
skie je s t  taksam o przez N.emcy 
zagrożone, ja k  nasze pańtpwo. My 
mam y w ięce j  w y ćw icz  mych żołnie 
rzy, oni m aja  w ięce j  pieniędzy. Po 
winni nam dać na zbrojeń a,powun 
ni dać je  szybko, zaraz ' j ć  w ch a ­
rakterze pom ocy dla w polnej 
akc ji  politycznej,  która su. nazy­
w a  trontem pokoju, to znaczy dla 
s tw orzenia  tak iego  s t iz u  rzeczy $  
przy którym w o jn a  d l i  h u k r a  o- 
znaczałaby  zbyt wielkie ryzyko. 
T y m c z a s e m  oto zdumiony oby w a ­
tę1 poiski dow iaduje się , że cz ło­
nek gabinetu an g ielsk iego  oropo- 
nuje N iem com  dla uratow an a p o ­
koju jeden miljard funtów, a nam 
dla przygotow ania  w einy  Angli­
cy nie chcą dać ow yeh śm iesz­
nych ośmiu i pół mi*,ona tumów, 
co sianowo znikomą d.obiuę ih  
w łasnego  budżetu w o jsk ow ego , 
co stanowo sumę, k t v ą  - aństw a 
Koalic ji  będą eksp ensu w ac w ra­
zie wojny nieomal w c ą j u jedne­
go dnia.

O panu Kocu słysząiem  k ie d y ś ,  

że je g o  wdelka zaletą jak o  nego­
c ja to ra  pożyczek angi jest ,
że nie mówi całkiem pr> angielsku, 
w o b e c  tego układy zy s ta ­
now czości .  Szkod a że nav.’et ra 
n ad zw y cza jna  w łaśc iw o ść  , Koca 
tym razem zawiodła, Z jego  w y ­
jaśnień  dow ledzieliś .u' się, że 
pożyczki g otów k o w ej n k  o t i 'y -  
m aliśm y ze względu 4%,szczegó ł-

Przemówienie Marszałka Śmigłego Rydza
na wczorajszym zjezdzie Legionistów

Koledzy!
Jeś li  w'śród wiciu dni, tw orzą­

cych rok, tak dużo zna jdu jem y 
dat, które wyodrębniły  się, n a b ra ­
ły szczególnego znaczenia , rezo­
nansu h istorycznego i treści e m o ­
c jo naln e j  dzięki oso bie  ' < mendan 
ta —  to dzień 6 sierpnia  je s t  ja k  
gd y by  rodzicem tam tych dni, je s t  
ja k  gdyhy tym w scnodem  słońca ,  
od którego zaczyna się  dzień, a 
bez k tórego  niem a dnia i panu je  
c iem ność nocy.
OD OLEANDRÓW d o  n ie p o ­

d l e g ł o ś c i
Dzień 6 sierpnia 1914 roku jest 

heroiczną realizacją decyzji Ko­
mendanta, który nie chciał, by na 
szalach losów ważących się nad 
polsKiemi głowami, na szalach, na 
które miecze rzz«vano, zabrakło 
szabli polskiej.

T e n  dzień je s t  p rzed ew szy st-  
kiem wielkim nieśm iertelnym  
dniem Kom endanta, lecz  rów nocze  
śnie je s t  historycznym , wielkim  
dniem Polsk i  i to w podwójmem 
znaczeniu W  znaczeniu .e a ln y ch  
skutków  i nas tę p s tw  te g o  d nia  dla 
spraw y niepodległości P o lsk i ,  i ,a -  
ko w ykładnia  zasad i p raw o. do­
ty czący ch  naro d o w eg o  i p a ń stw o  
we go bytu. T e  zasa d y  oyły pod­
staw'ą decyzji  K o m en d an ta  i skon­
centrow ały  sie  w  niej ja k  w  s o ­
czew ce.

Z astan ów m y  się  przez chwilę 
nad następstw am i tego dnia. Mó­
w iąc językiem  w o jsk o w y m , jest 
tc  dzień w e jś c ia  tego n atarc ia ,  w  
którem Komenaaitt, prowauząc 
nas nieugięcie poprzez burze dzie­
jowy, przez twarde próby, poprzez 
ruiny i zgliszcza naszego kraju, a 
czasem zdawało się, że popi z? 
ruiny i zgliszcza naszych nadziei 

-  doprowadził do Niepodległości 
Polski.

Jakżeż  daleki, ja k  w s trz ą sa ją cy  
treśc ią  i skutkami je s t  ten marsz 
od 6 -go sierpnia do r.,epodległpści 
P . fa-kh

W  naszej kolumnie, tak  nielicz­
nej,  nad którą unosiła  się  pieśń o 
tym. co jed/iC na K asztan ce ,  pieśń
k ończąca  się ictrenem  „H ej,  hej

K om en dancie  ntily W od zu m $}“ 
w te j nasze j kolumnie znalaz 

się  w k cń cu  > a vód, gdy w okre­
sie wojny p o lsk ie j trzeba było  w y ­
drzeć ostatn im  .aktem w ojennym  
byt p ań stw ow y  Polsk i .

P o s t a w m y  s o b i e  p y t a n i e  j a k  
w y g l ą d a ł a b y  t a w o j n a  p o l s k a  b e z  
K o m e n d a n t a .

P am iętam y te w ydarzenia, po­
trząsa ły  one nami i m yśm y men 
potrząsali ,  ale  jak żeż  sob ie  uzm y­
s łow ić  te m ies iące  w ażenia  sie i 
rozstrzygania  losów' p o lsk ich , bez 
K om endanta , b ez  je g o  pracy  wo- 
dzow skie j,  bez  je g o  nadludzkie­
go w ysiłku i teg o  w szy stk ieg o  co 
od N iego biło , działało, zmuszało 
do d ziałania  na zasadzi*- i ości 
lub g ro z y ?

K tóż m ó głb y  w ypełnić to oibrzy 
mie zadanie  n acze lnego  dow odze­
nia  i bud ow ania  równocześnie 
p a ń s tw a ?

A dow odzić trzeba było w nie- 
w ia to god nie  c iężkich w arunkach 
technicznych , s tw a rz a ją c  z nicze­
g o  arm ję ,  —  a budow'ać trzeba 
b y ło  p ań stw o  w  kraju obciążonym  
z łow rogiem  dziedzictw em  wielkiej 
w o jn y ,  obciążonym  ntoralnem dzie 
d ziciw em  wielu lat niewoli.

L ecz  jeśli  trudno sob ie  w y o b ra ­
zić P o lsk ę  ów czesną i zw ycięstw o 
b ez  K om endanta , to również trud- 
dno sobie  \ .yobrazić  wypełnienie 
przez Kom endanta  tego zadania 
naczelnego w odza i naczelnika 
p aństw a bez dnia 6 sierpnia 19 1 4  
roi u.

P r a c a  Kom endanta  wr czasie  
w ielk ie j w ojny, to okres  zdobvw'a 
n:a w o d zostw a, to okres ciężkiej 
walki, ale rów nocześnie  okres 
d ośw iad czania  sam ego siebie  i do 
św iad czania  narodu, okres rozra 
s ian ia  się  orlich skrzydeł, pozna­
w ania natury i praw' tych pioru­
nów, które miały później paść  z 
je g o  wodzow'skich dłon

C WALT ZADANY SIŁa , MUSI 
BYĆ SIŁĄ ODPARTY

W a lk i  legionow e przyniosły też 
P o lsce  w darze sw ój żołnierski 
dorobek ideow y i techniczny, któ-

i-,. s ta ł  się  w ażną po z y c ją  ó w cz e s ­
nego n aszeg o  potencja łu  w o jenne­
go

Aby się mógł dokonać rok 1920, 
musiał uprzednio nastąp ić  6 sier-  
[i:eń, ten szósty  sierpień z ca łą  po 
nim n astęp u jącą  goryczą  i chw ałą .

W ię c  6 s ierpnia  b ęd ąc  wielkim, 
n e śm ie r te n iy m  Dniem K om en­
danta i rów nocześnie  spowodu re­
alnych skutków i następstw , jest  
h istorycznym , W ielk im  D uktu  Po] 
sk. dla N iepodległości  Poski.

Ale ma on je s z c z e  drugi tytuł dla 
h is to ry cz n t j  w ielkości ,  oto je s t  wy 
kładnią kapitalnych zasad ideow o- 
politycznych, w iecznie  żywych i 
zaw sze ważnych.

Jakie- to są za sad y ?
O to one:
! )  Życie i los każdego człow ie­

ka zw iązane są  ściś le  z losem j e ­
g o  obizy-ny. Żaden człow iek nie 
potrafi ukszta łtow ać sw ego życia 
tak, by ono b v łc  praw dziw ie ludz­
kie i godne, je ś l i  życie  je g o  o jczy  
zny je s t  pozbaw ione tej godności .  
Życie  osobiste  cz łow ieka pełne 
je s t  upokorzenia i hańby jeś l i  h ań­
ba plami ojczyznę, życie osobiste  
je s t  pełne krzywdy, gdy o jczyzna 
krzywdą krw aw i.

2) Gwałtu, wymierzonego przeci 
wko cjczyznie nit można odeprzeć 
ani apeiem do poczucia sprawie- 
ciiw.i’ści, ani zasługą dla ludzko­
ści, ani ofiarnością da cywilizacji, 
ani o czy w isto śc ią  gwattu, ani jeg o  
absurdalnością

3) Gwałt zadawany siłą —  mu­
si być siłą odparty.

4> Własną siłę stanowi własny 
żołnierz. W i ę c  trzeba m ieć żołnie­
rza, który  umie b ić  się  i um ierać 
za o jczyznę

Oto w największym skrócie uję­
te te zasady, które były podstawą 
decyzji Komenaana w dniu 6-ym 
sierpnia 1914 roku. Są to prawdy 
Odwieczne.

Kom endant przeniósł je  z dzie­
c i n y  m ądrości w ieków  na realny 

grunt pozytyw nego d z P u n i a .  W  
je g o  rozkazu leg jon iśc i  przelew ał' 
sw ą krew, by  te prawdy w e s z ­
ły w krew ca łeg o  narodu.

My je s te śm y  tern szczęśliw ym  
pokoleniem , w  którego ocz ach  na­
ród zaczął  o d a y ch a c  temi p ra w ­
dami, ja k  czystem , zd .ow em  p o ­
wietrzem, bez k tórego niema ży­
cia M y je s te ś m y  tern pokoleniem, 
które pod rozkazami Kon,enaan - 
d anta w alczy ło  w ted y , gdy Polska 
ręką zotnierza odnalazła  s traco n y  
w ątek  swego życia  b is to*y tzn ogo  i 
s w e g o  posłannictw a.

l e j  busoli z rąk nie wypuścimy. 
A gdy w czasach  d zis ie jszych  

s łow a pokuj i wojna naprzeniian 
są na ustach św ia ta  —  to my 
s ' ‘ ierdzam y: cenimy i szanujemy 
pouoj tak jaK inne narody, ale nie 
.na takiej mocy, któraoy nas prze­
konała, że pokój, to jest takie sło­
wo, które dla iednych oznacza 
brać, a dla brugich aawac.

Nie żtnyimy w stosunku do tuko 
g o  agresywnych zamiarów, co je s t  
chyb a  ja s n e  i nic ulega w ą tp liw c-  
ści, tak sam o, ja k  nie uiega aanej 
w ątpliw ości,  że pi . e . ?. s t n w . c ■/ 
się wszystkiemi środkami bez re­
szty każdej próbie bezpośredniego 
Iu d  pośredniego naruszenia rrtere- 
sów, praw i godność, naszego par 
stwa.

. U w ażam  za sw ój miły o b o w ią ­
zek stw ierdzić z glębokiem  udrzu- 
ciem i żołnierską w za jem nością ,  
że Polska ma wsrod rodów 
Szczerych przyjaciół, I tórzy rozu­
m ie ją  sedno spraw y i którzy okre  

Tli sw ój stosunek do nas.

GDAŃSK —  PŁUCO NARODU 
Stanowisko w sprawie Gdańska 

w ciągu stuleci związanego z Pol­
ską i stanowiącego płu-o jej orga­
nizmu gospodarczego, Polska spre 
cyzowała niedwuznacznie

Nie myśmy zaczęli pro es gdań 
ski, nie my WYCOiujemy się z zo­
bowiązań i nasze postępov anie 
bedzie dostosowane do postępo­
wania strony drugiej

1 niech nikt nie sądzi, żo nasza 
miłość ojczyzny ma mniejsze pra­
wa, łub mniejsze nakłada obuwiąz 
ki, aniżeli iego miłość ctczyzny 

PRZED TĄ POMYŁKĄ 0 -  
STRZEGAMY

Rocznica 6 sierpnia w Krakowie
ZLRAKoW . P A T . W czoraj 6 -go sierpnia 1939 r., s ta i .  cŁ

u urach K rakow a Polska cała św ięciła uroczystość 25-lecia  c zfcroj- 
1 ego, czyni zrodzonego z męczeństwa wielu pokoleń i  n ieu g ięT  woli 

aroilu odzyskania niepodległości.
Od świtu, w piękny sierpniow y poranek, tak* sam, j a t  pam iętny 

przed 25 laty. ulice K rakow a u le g ły  ogromne tłum y uczestników Zjai. 
de Legionowego. Nadchodzą coraz to  nowe, przepełnione oociąg - roż 
nysh stron Rzeczypospolitej, 1 rzmiace weselą pieśnią żołnierską. "  szyet

ne warunki aitgiels,<icgc rynku 
pien iężnego11. Czyż ten yynek
„szczególny** nie s łyszał o Hitle­
rze, nie czyta ł  mów C h am ber­
laina, nie wie, że na p ro w a d z e ­

nie w ojny, na przygotow anie  się 
do niej potrzebne są p :em .r ize, że 
P o lsk a  tak sam o ja k  inne państw a 
potrzebuje  pożyczek aby s e sp o ­
sob ić  do rozprawy o w z r e j .  Ran 
Koc wywodzi dalej,  że jest  prze­
konany, iż

nasi przy jacie le  a -g ih lscy ,  
po bardzie j d okladeem  zapoz­
naniu się z życiem izisie jsze j 
Polski, z je j  dynam-zim m, po- 
r  ebam i, n iew ie lk ;em zadłu­

żeniem w stosunku u możli­
wości rozw ojow ych , tak ró w ­
nież z rozw agą, c e ch u ją cą  na­
sze poczynania —  sm pniow o 
coraz bardzie j ro/sze .zać b ę ­
dą s w o ją  w sp ó łp racę  z P o b k ą  
i to nietylko w n łas : : 'zy źn ie  
m iędzynarodow ej,  lecz ró w ­
nież pryw atno -  "o sn o d a rcz e j .

Co to w s z y s tk o  m a  do rzeczy !  
J a k i  ta m  d y n a m iz m , j a k i e  ta m  
p o tr z e b y ,  j a k i e  ta m  m o żliw o śc i  
rozw m jow e. N a sz e  t rz y d z ie ś c i  dv 
w i z y j  o to  j e s t  d y n a m iz m , k t ó r y  
A n g l ik o m  w in ie n  w y s ta r c z y ć .  
N ie  n a  d y n a m iz m  n a m  p o trz e b ­
n e  p ien iąd z e , a le  na a r m a t y * ' t a n -  
ki, a m u n ic ję .  W  p ie r w s z y c h  
d n ia c h  w i e lk i e j  w o jn y  w c ią g u  
g o d z in y  w y s t r z e l iw a n o  j e j  t a k ą  
i lość , o. k t ó r e j  p r z y g o to w u ją c y  
w o jn ę  g e n e r a ło w ie  sądzil i ,  że s ta r  
czy  na n r e s ia c e .  S p o łe c z e ń s tw o  
p o lsk ie  d ało  d ow ód  i p a t r jo t y z m u  
i d o jrz a ło śc i  w c h w il i  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a .  N ie c h ż e  m u  p K o c  na­
re sz c ie  p o w ie  o  co  tu  chodzi.  
S k ą d  s ię  w z ię ła  ta  m e s k in e r ja  
a n g ie ls k a  w p rz e d ed n iu  ch w il ,  
k tó r e  b y ć  m o ż e  z a d e c y d u ją  ta k -  
sa m o  o n a sz y ch ,  j a k  i b r y t y js k i e  
go im p e r ju m  lo sa ch ?  Cat.

Przyjazd Marszałka SmSgłego-Rydza
kiami szosami, wiodącemu do Krakow a, po jrzdam i i pieszn p od -r , lrd- 
ność z bliższych, i dalszych okolic na wielkie święto n a r o d z ę .

U roczystości rozpoczął moment przyjazdu do K rakow a N .-cze^e- 
go W odza M arszałka .Śmigłego - Rydza.

W  chw ili przyjazdu pociągu Naczelnego W odza i się
dźwięki hymnu narodowego. Kompan.ia honorowa prezer..u ;e 1 .  M ar­
szałek Śm igły - Rydz po odeoramu raportu od dowódcy kom pa.-.i ho. o- 
row ej i przejściu  przed je j  frontem , od jechał w otoczeniu dw.?„ szwa­
dronów ułanów ziemi krakow skiej im ks. Jó zefa  Poniatow skiego "'spa 
" ia ^  ude.horowauą ulicą TlaMtóowa w kierunku Barbakanu, aby to  po 
wito- -.” -07 prezydenta m iasta K  akowa, ndać się n a  B ło n ia  które 
wypełniły już wielotysięczn s +łur y

Hô d dzieci
Przed arbakanem  następuje w zruszający moment hołdu i^ci, 

pizybranych w piekne stro je  krakow skie. Do M arszałka zbliża się dele 
g ac ja  tro jg a  m ałych dzieci, prowadzonych przez opiekunkę, odznaczoną 
Krzyzem Niepodległości p, S te fa n ję  Górską. Mały Chłopczyk, pełnym 
wzruszenia ^ o -ik iem  m ów i: Panie M arszałku Polski, dzieci K rakow a 
kochają r ; e ca ieći sercem 1 p rag na przez c r ’.s awe życie służyć nMwier 

ic j ojczyźnie. B acz  od nas przy jąć to, czego Ci najwuecej potrzeba.
Po tych  - '-w a ch  chłopczyk wręcza M arszałkow i drewniana arm ?' 

i - - z p "egiem konnym, a  dziew czynka piękną dużą lalkę, 'zyhraną 
w stró j siostry Czerwonego Krzyża M arszałek serdecznie ca łu je  oboje 
.łeisci i uśmicchera dziękuje zebrrr.ym za ow ację, poczem .-arzv st
wie prezyden-ta dr. Cznchajowskiegt- za jm uje m ieisce sa-moc1 drią, kto 
r r  m sza z - 'r c  się ku bram ie w yjazdew ej. y

Hd Błoniach Krakowskich
Na w ielkich ' r ' " ” iach K sakow ckich guzi j  prscu cwi* c -oczem 

- itka strzelców  ćwiczyła «ie w sztu ce  w ojennej, by ruszyć w zwyei° 
Ski hój o wolność Polski, zebrały sie zgrupowane w czwc- cy łu  oibrzy 
lr.ie tłum y obyw ateli, pTZybyH-cł ze "ik ieh  dzielnic Rzeczypoepohie.;

(Dalszy ciąg na stronic 2 -ej.)
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60 osób rozstrzelano w "ladrycie
w związku z zabójstwem majora ża n d a rm e rii

MADRYT, Pat. Zabójcy majora Gabaldona, szefa wojsko­
wej policji w Madrycie, którzy dokonali napadu na je g o  auto w 

pobliżu Talavera, zostali stawieni przed sądem. 53 oskarżonych, 
rozstrzelano w ubiegłym tygodniu, zaś wczoraj o godzinie 3-e j nad 
ranem rozstrzelano pozostałych 7-miu. Wczorajsze dzienniki m a­
dryckie mają ogłosić urzędowy w te j sprawip komunikat, w któ­
rym zostanie stwierdzone, że „sprawiedliwości stało się zadość, a 
w przyszłości podobne wypadki nie mogą sic powtórzyć". Należy 
zaznaczyć, że zabójstwa dokonali t. zw. czerwnoi partyzanci.

Areszty drśród oficerów
BAJONNA, Pat Donoszą tu z Saint Sebastian, że 10 człon­

ków1, Reąuete i wielu oficerów form acji „Tercic" z M. Oiiamendi 
zostało uwięzionych Aresztowani mieli brać udział w rozruchach 
w VITle Franca de Oria w ubiegłym tygodniu. W czasie, rozru­
chów zabito 2 oficerów - falangistów.

Powody zastosowania terroru
MADRYT, Pat. Po ostatnich wyrokach na uczestników' t. 

m  „czerwnoej partyzantki" w j dano tu komunikat oficjalny 
■»tw ierdzający, ze partyzanci rekrutują się z pośród świata prze­
stępczego, podjudzanego przez elementy komunistyczne. Czyny 
ich me m ają żadnego znaczenia, poniewa znaród nowej Riszpanji 
zgóry odrzuca wszelkie wysiłki działalności wymerzonej przeciw­
ko państwu, Władze czuwać będą nad tem, aby żadne zakusy nie­
odpowiedzialnych elementów me zakłócały ^pokoju wewnętrzne­
go kraju i aby nie powróciła sytuacja, która spowodowała trzy­
letnią wojnę o oswobodzenie Hiszpanji.

RZYM, Pat. Donoszą z Burgos, że gen. Franco zamierza 
przenieść siedzibę rządu madryckiego dopiero po przepiowadzc- 
n.iu calkowiej reorganizacji politycznej państwa. Nastąpi to pra­
wdopodobnie dopiero po wizycie gen Franco w Rzymie, kióra 
przewidziana jest w1 końcu września r. b

RZYM, Pat. , Popolo dTtaaia" Komentując nowy statut hi­
szpańskiej partji Falangi przewiduje, że na odpowiedzialne stano­
wisko przewodniczącego ju rny politycznej partji, odpowiadające 
mniej więcej stanowisku marszałka Goertnga przy Hitlerze, powo­
łań ybędzie minister Serrano Sunner

Dziennik przypuszcza ponadto, że gen Franco utworzy nie­
bawem wielkie ministerstwo obrony narodowej, podzielone na 
+rzy podsekretarjaty: arm ji lądowej, marynarki i lotnictwa oraz 
specjalne ministerstwo gospodaiki narodowej, obejm ujące nandel 
i przemysł. Prawdopodobnie powołane będzie również dc życia 
ministerstwo pracy pod nazwą ministerstwa orgemzacń syn- 
dykainej.

Ministrem spraw zagranicznych w nowym rządzie mianowa­
ny ma zostać obecny wysoki komisarz w Maroku Dotycnczaso- 
wy minister spraw wewnętrznych Serrano Sunner niezależnie od 
funkcji przewodniczącego junty politycznej ODjąłby stanowisko 
wicepiem jera oraz tekę ministra pras yi propagandy Teka mini­
stra spraw wewnętrznych powierzonaby została generałowi 
Asencio.

PRZERWANIE ROKOWAĆ Z  IfO S .W A
M OSKWA, Pat. Jak  donosi agencja Reutera, wice- 

komisarz spraw zagranicznych Pouomkin odbył wczoraj roz­
mowę z ambasadorem Seedawem celem ustalenia szczegółów, 
związanych z przyjęciem w Moskwie francusko - brytyjskiej 
misji wojskowej.

Według informacyj z kół dyplomatycznych, W  N A J­
BLIŻSZYM  CZASIE NIE PR Z EW ID U JE SIĘ ŻADNYCH  
NOWYCH ROZMUW NEGOCJATORÓW  FRAN CUSKICH  
1 ANG IELSKICH  Z RZĄDEM M O SKIEW SKIM  NA T E ­
MAT PRO JEKTO W AN EG O  PA K TU . Rozmowy podjęieby 
zostały po złożeniu przez dyr. Stranga osobistego raportu w 
lo re ig r  Office w Londynie

Jak  wiadomo, przybycie Stranga do Londynu oczeki­
wane jest w połowie tygodnia. Przybycie misji wojskowej do 
Moskwy —  zdaniem kół dyplomatycznych —  wogóle wysu­
nąć ma na pierwszy plan sp raw v  rozmów wojskowy ch. W o­
bec zaau ansowania p ertrak tacji na tem at układu francusko- 
angielsko - sowieckiego N IE JEST  W YK LU CZO N E, ŻE 
D ALSZE ROZMOWY W T E J  SPR A W IE B Y Ł Y B Y  KON­
TYNUOW ANE DOPIERO PO ZASADNTCZEM OMÓWIE- 
LKNPERTÓW W O JSKO W YCH.

SZTO KH O LM , Pat, ,,Svenska Dagbladet11 donosi, że 
Wniam Strarg w  drodze powrotnej z Moskwy do Iiondynu

LONDYN, Pat. Według doniesień z Czangkingu, wojska 
chińskie odniosły w ostatnich dniach kilka sukcesów na różnych 
odcinkach frontu Kontrofensywa kolumny chińskiej, podjęta 
przed dwoma dniami wzdłuż lm ji kolejowej Pekin — Ilankau, 
rozwijać się ma pomyślnie i oddziałom chińskim udało sę opano- 
iva< miasto Mongnang. miejscowość o dużem znaczeniu strateg 
*znem. Desant wojsk japońskich w pobliżu Makao na wybrzeżń 
rohidniov :m  został udaremniony i okręty japońskie odjechali 
z okolic Mak ao. rezygnując z wysadzenia oddziałów na ląd.

Kolumna japońska znajdująca się w prowincji Szansi w 
Chinach centralnych, została zupełnie unieruihomiona na skutek 
niezwykle ulewnych deszczów, trwających nieprzerwanie od " 
dm Rozmokłe drogi uniemożliwiają zarowno poruszanie się ar 
tylerji i oddziałów zmotoryzowanych, jak  i jakichkolwiek więk 
szych transportów żywności.

Doniesienia japońskie, przem1 (czając sytuację kolumny v. 
prowincji Szansi. podaja, iż eskadra wodnopłatowców marynarki 
inpońskiei zbombardowała stację rozdzielczą taborów chińskich 
w miejscowości Czennankwan w południowo - wscnodniej pro- 
w:ncji KwansiggM, niszcząc kilkadziesiąt wozów taborowych,

'I-'-™-'-

zatrzyma się w poniedziałek na jeden dzień w Sztokholmie 
Według powszechnych przvpuszczeft, zamierza omówić z po­
litykami szwedzkimi zagadnienia gw arancji dla państw bał­
tyckich i skandynawskich, które yyrwotało w tych panst- 
wach tyle zastrzeżeń.

Ministra Sandlera, bawiącego obecnie na urlopie, za­
stępuje wiceminister spraw zagranicznych Boheman, który 
też przypuszczalnie odbędzie rozmowy ze Strangiem

MARJAN ZOZIECHOWSKI
W  O B L I C Z U  K 0 P .C  A
w y d a n i p  d r u g i e  u z u p e ł n i o n e  r o z p r a w ą  o  o k r u c i e ń s t w i e

Nakładem Stamsktwa Turskiego. Wilno, I93b. str. 350
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DO NABYCIA W E W SZ Y STK IC H  KSIĘGARNIACH

ZDZISŁAW CHRZĄST0WSK1

GÓRNE i n m
N O W E L E

Wv(ławn;ctwo „R O f  Do naD\cia we uiięsiKtcr* *tai<i^arniacłi

p n c i s K o w
, 3ól do Nóg Ja n a  es' rad ykalnym  śre 

k.am  przeciw  d olegliw ościom  nóo 
U suw a odcisk) n ab rzm ien ia  stw arż 
n ien ia  n ask ó rk a , o d p arzen ia  I t  r

s S ł s j a h a

W W arszaw ie

„ S Ł O W O
jest w dnie powszednie w sprzedaży w kioskach po połud­

niu od godz. 2 ta 30, a

w Niedzielę od ran ę .
Prosimy o zwracanie się z wszelkiemi reklamacjami do 

naszego Warszawskiego Oddziału

Hoża 8 m. 2. -  le i. 9-D8-40.

Rocznica 6 sierpnia w Krakowie
IF*ocv.ątk-k n a  s t r o n ie  1 -=>zej)

P o  dokonaniu przeglądu zgroma­
dzonych v,rganizacyj Naczelny Wódz 
podchodzi do pani marszałKowej Ale­
ksandry Piłsudskie [, z którą się wda. 
następnie Atarszałek ząimnic miejsce 
na honorowy ni podjuni naprzeciw oł­
tarza. Po piaw ej stronie na wysuniętym 
podium przed czworobOKiem, w któ- 
m iejsce p?ni marszałkowa Aleksandra 
PiłsndsKa z córką W andą, ger,. Sosn- 
kuwski, marszałek Sejmu Makowski, 
wicepremier inż Kwiatkowski. Dalej 
stoją gen. Głuchowski, gen, Kmicic 
Skrzyński i płk. Hanka Kultsza z hi­
storycznym  patrolu legionowego.

MSZA ŚW .
Rozpoczyna się Msza sw„ którą 

ódpiawia ks. biskuo połowy Gawlina 
w  otoczeniu licznego duchowieństwa. 
Trębacz daje hasło zebranym tłumom, 
iż ..aboźeństw o r o z p o c z ę ć  Orkiestra 
gra „Gaudę Mater PoiOnia". Pienia re 
ligijne w czasie Mszy św wykonuje 
chor /w, Legjonistów' polskich.

Po Mszy św, wygłosił kazanie ka. 
pelan łtg jonów  O. Kosrr.a LenczOw.,ki.

P c kazaniu chór Zwiąż k u  Legioni­
stów odśpiewał „Bogurodzica", a na­
stępnie orkiestra odegrała hymn narodo 
wv, którego pieśń popłynęła z wieloty 
sięczi.ych pie.-si zebranych tłumów.

Po zakończonym nabożeństwie Mar 
rzałek Polski Śmigły - Rydz przeszedł 
na trybunę, skąd wygłsił do zeora 
nych m  błoniach krakowskich tłumów 
przemiówitnie. (Przemówienie p„daiiś 
my oadzielnit).

I M ANIFESTACJE W  CZASIE P R ż E .
MGW IcNIA MARSZALKA

W  czasie przemówienia Naczelnego 
i W ooza sił zbrojnych Marszałka Eu war 

da śm igłego . Rvdza wybucldy nie­
jednokrotnie burzliwe i długot. wałe o- 

j w acje na jego  cześć i atrnji poiskiej. 
Poszczególne ustępy przemów iettfa

i przerywane oyły trenetycznemi i żywio 
j łOwemi oklaskami, a wręcz spuntaaicz 
| ną ow ację wywołały sK>wa Marsza tka 
j  w sprawie pokoju i w sprawie Gdań­

ska ora* zdccydOn&ne, postawy całe­
go społeczeństwa odparcia wszelkich 

i zkusów na całość granic Rzeczypóspo. 
litej.

HOLD NA W AW ELU

Pt. mow.e wygłoszonej na Uoninch 
Krakow^łkich, Marszałek śmigły - 
Rydz w towarzystwie wojewody kra. 
kowskiego dr Tym ińskiego odjechał 
na W awel autem, pięknie przybr^nem 
kwiatami, wrśród ow acyj olbrzymich 
tłurr.ow zgromadzonych na t>-as,e prze 
jazdu.

Po oddatiiu hołdu pamięci Marsza* 
ka Józefa Piłsudskiego Wódz Naczelny 
przy dźwiękach hymnu narodowgego 
złozył u trumny ./spaniały spiżowy 
wieniec z odem legionowym pośrodku 
i ski-zyżow&uemi szablą uła.isltą i ka- 
rObinem, s,pOwuy wstęgami o Darwach 
krzyża Virtuti Militari z napisem: 
„Komendantowi Legjoniśc* i siły zbrój 
nfc".

Prowokacyjny wywiad Forstera
udzielony angielskiemu dziennikarzowi

(TELEFONEM Z GDAŃSKA).

(H) Oficjalny organ hitleitiwców gdańskich „Danzńger Vor- 
posten" w niedŁielnym numerze chwali się na naczelnem m iej- 
scr pod sążnistym tytułem „Zachęta ze strony Anglji ponosi wi­
nę nastrojów wojennyc w Polsce", —  wywiadem, udzielonym 
przez szefa hitlerowców, gauleilera Gdańska, Forstera, specjal­
nemu korespondentowi londyńskiego „Daily Express“ red. Scfto- 
nowi Delmerowi poakreślając, że przy interview dziennikarza obe­
cnym był sam prezydent senatu gdańskiego, Greisei

Forster powiedział Anglików., ze nie może przepowiadać, 
co przyniosą Gdańskowi najbliższe tygodnie, gdyż „decyzję po­
weźmie H itler". Zdaniem Forstera, bynajm niej „nie mus. przyjść 
do wojny między Niemcami a Polską". Naturalnie rzekomo „ca- 
ły‘“ Gdańsk czeka chwili jsowrotu na łono ojczyzny, ale —  po ■ 
wtarza —  o terminie rozstrzygnie sam Fuehrer. „Wkroczenie 
wojsk polskich dc Gdańska —  podesta się gauleiler —  jest mc- 
moziiwe Wprawdzie siły gdańskiej policji nawet po ich wzmoc­
nieniu nie są potężne, ale wystarczą do zduszenia podobnej pióby". 

Zapytany przez dziennikarza w sprawie trudności guspodnr 
czy oh Gdańska ze strony Polski, Forster odpowiedział buńczucz­
nie, ze gdyby Polska zamykała Gdańskowi swe rynki zbytu, 
„Gdańskowi nie pozostanie mc innego, jak zwrócić się do Nie­
miec o .atunek".

Na dalsze pytania Forster żali! się że tc Anglja podsyca na­
stroje wojenne wr Polsce, „a przecież Niemcom o nic innego nie 
chodzi, jak  tylko o Kolekturę granic i „naprawienie krzywTd wer­
salskich".

„Poczekacie, szatańscy Niemcy,
przyjdą Polacy.. k

„POCZEKAJCIE, szatańscy Niemcy, przyjdą Polacy..."
Pod powwższym tytułem zamieszcza hitlerowski organ w 

| Gdańsku „I/anzjger Vorpcstcn“ ciekawą notatkę kronikarską 
Przed kilku dniami policja gdańska aresztowała 25-letnią Niem­
kę. nazwiskiem Anna Trunk, za to, że po pijanemu, stojąc przed 
barem „Perła Bałtyku", wykrzykiwała po niemiecku: „Szatańscy 
Niemcy, poczekajcie tylko, jak  przyjdą Polacy, będzie cię się mie­
li z pyszna". Anna Trunk zosiaia w spiesznym trybie stawiona 
przed sąd i skazana na sześć miesięcy więzienia. Odprowadzono 
ją  niezwłocznie do więzienia. Niebezpieczeństwo, grc-zące Wolne­
mu Miastu zostało zażegnane.

jf $ F Marszałka Piłsudskiego w Warszawie
W ARSZAW A. Pat. w dnta wc/Oraj 

szyni w Muzeum NatOdowem oW artą 
została dia trubłiczaości w ystaw a pro 
jektów  na pJirmik .Marszalka Piłsuds­
kiego w W arszawie. Projekty rozm iesi 
czone są w trzech salach. W  pierw­
szej mieszczą sie prace zaproszonych 
artystów  do wykonania proiclctńw po­
za konkursem, a mianowicie znakomi­
tego rzeźbiarza iugoNov,iańskiego Iwa 
na Mestrowicza oraz nrof E, W ittig* 
(dwa wolanty).

Sala druga zawiei a orOiektv arty 
stow, biorących udzia* w konkursie 
/amknietvm, a wiec pcof. Bi-evera, 
pro*. K um , Prot. Dunikowskiego, pro*. 
Szczepkowskiego i M. W nuka, wresz­

cie w trzeciej sali znajdujemy prac,\ 
nadesłane poza konkui.sem w tej Jiez- 
bic 3 proiektj zakupione, a mianowi­
cie . SI. Horno - Popławskiego, K. M 
Bieńkowskiego j F. S f-rvnkfewicza.

Jak  wiadomo sąd konkursów” zan. 
nej z prac nadesłanych nie przyzna, 
1-ej nagrody, zaś nagp^dę 2 i I  w ogol 
nej sumie zł, 5€ tysięcy rOzdziem po 
między prol, Kunę i prot. Dunikowskie

Obok projektów pomnika lako e t , .  
fosej w ystawion< są w arianty postaci 
Marszałka (na koniu Wb w  pózyc|l sto 
la ce j) , modele gh ’wy Atarszołlra pfa. 
ny sytuacvjnc efc.

W ystaw a otw arta będzie w godzi­
nach ótw arcia rnuzmim.



Z życia katnlitkiegfi
REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE

V II NO. W  Domu Rekolekcyjnym 
^  Kalwarji W ileńskiej odbęd<j się w 
Werącym miesiącu następujące reko­
lekcje zamxnięte: w dniach od 7 do
H bież. m. odbędą się rekolekcie ala 
kapłanów, w dn. od 14 do 18 reko­
lekcje dla panOw z  inteligencji, w da. 
od 21 do 24 bm. rekolekcje dla kapm- 
nOw, dążącycCi do życia wspólnego i 
wreszcie w dniach od 26 do 30 bm. 
dU pań z  inteligencji, (r )

Poniedziałek. ? śierpma 1935 r.*

o g r o d z e n i e  s k w e r k u  e r An c is z

SK1EGO

Skwerek przed kościołem no. F n n  
Ciszicanow, który jest własnością kla­
sztoru, został ogrodzony i zamknięty 
d a publiczności. Od zaułka Francisz­
kańskiego ogrodzono g-o murem, a od 
ul T iockie j sztachetami na dość wyso 
kim podmurowaniu (r)

s t a w o

Br. Hel L. ŁUKOWSKI
(choroby dzieci) 

p o v r o c i ł
ZA W ALKA 2, TEL. 5—92.

Motocyklista wje- 
cnał na choonik
WILNO Na ul. W ileńskiej motocy 

klista Micha! Naookow (Dom inikańs­
ka 1 ) chcąc uniknąć zderztt.ia z rowe 
rt,n  skręcS .naszynę tak silnie, że sam 
spadł zawadził rowerzystę oraz przy­
gniótł przechodnia, Mirona BenceU 
lat 21 (Kalw aryjska 17). MiiOnow u- 
legj złamaniu nogi, oraz rowerzysta 
Rynkiewjcz z gm. i zes/awskiej —  o- 
gólnym obrażeniom. Obu odesłano do 
szpitala Przechodzeń nie dozna) wiek 
*/tgo szwanku.

i t t i i  H i i n i f  ,.i n T « . r
Dz i ś

przedstaw ień ie zawieszone.
J  ti t r o

„BARON CYGAŃSKI1*
N ajbliższa prem jera

„Dzwony z CornevilleH
<»t' i  * » *  » y *>•»•H.

II
WIuNO W związku z obcho 

dcm 25-lecia Czynu Legionowe 
go w Wilnie w drt. wczorajszym 
udprawiono w' O strej Krainie 
uroczystą Mszę św.. na którą 
przybyli przedstawiciele władz 
z p. wicewojewodą Rakowskim, 
marszałek Prystor, gen Żeligo­
wski, przedstawiciele, miasta, i 
instytucji pahstowych i gospo­
darczych przedstawiciele związ 
ków kombatanckich, organizacji 
społecznych, związków zawodo­
wych oraz ludność miasta Wil­
na.

Uroczystą Mszę św. odpra­
wi! J . E , ks. biskup Micnalkie- 
wicz, który następnie wygłosi! 
okolicznościowe kazanie, poświe 
cone postaci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Po kazaniu od 
śpiewano hymn „Boże coś Pols­
kę".

Po Mszy św obecni na nabo 
żeństwie udali się na Rossę, aby 
złożyć hołd Pierwszemu Marsza! 
kowi Polski Józefowi Piłsudskie 
mu. Na Rossie frontem do mau 
zoleum usta woła się kcmpanja 
chorągwiana jednego z pułków 
wileńskich oraz poczty sztanda 
rowe związków zawodowych

Przy dźwiękach hymnu narc 
dowego wiązanki kwiatów złoży 
li: wicewojewoda Rakowski, w 
imieniu wojska —  ppłk. Mach o 
wski, następnie marszałek Pry­
stor z napisem na szarfach „A- 
leksander Prystor swemu ko­
mendantowi", w imieniu miasta 
—  prezydent Maleszewski, na 
stępnie delegacje Związku Le­
gionistów Związku Peowiaków, 
Związku Strzeleckiego, Federa­
cje, PZOO wreszcie wszystkie 
związki zawodowe i liczne orga 
nizacje społeczne, tak, że w cią­
gu kilku minut wyrosła przed 
mauzoleum góra żywych kwia­
tów. pokrywając marmurową 
płytę i stopnie wiodące do mau­
zoleum.

O godz. 11 na kilku placach 
Wilna przez zainstalowane me­
gafony ludność Wilna wysłucha 
la przemówienia naczelnego wo 
dza. Marszalka śmigłego - R y­
dza uraz przebiegu uroczystości 
krakowskich.

- - * * i-.

Taatr Hielski III PflBDLSrtEF

O godz. 20 na Placu Marszal 
ka Józefa Piłsudskiego odbyło 
Sie ognisko Związku Strzeleckie 
go, w czasie którego odczytano 
rozkaz Jozefa Piłsudskiego dc

1-ej Kadrowej, a  pc apelu pole­
głych z 1-ej Kadrowej —  od  
czy uno wyjątki z pism M aczał 
ka 1 ilsuJskiego i p m  mówień 
Marszałka śmigłego - Rydza.

R o z p H e i i i e  o g n is k a
na Placu Marszałka Piłsudskiego

W ll.NO. W  dniu 6 sta pnis o godz. 
20,30 na płatu M arszałka Piłsudskie, 
go w W in ie  Związek Strzelecki ku 
uczczerću ćw iecw iecza Czyni Legio­
nowego .Ozpalił ognisko

W  uroczysicm ognisku w/ięiu u- 
d/iał: delegacje oficerska, podoficerska 
i ktdział żołnierzy pułków leg j°n o - 
wych, kompania strzelców z  bronią, po 
czet sztandarowy sokt»n, hufiec oriąt 
żeńskich z. komendantką podokręgu 
rta czele, oraz hufiec ortąt chłopców.

Po odegraniu hymnu naroduwegu 
1-ej B ryg aa j pik. Englel dokonał 
przeglądu I.ompanji.

Na sygnał trąbki „baczność" zOsta 
la  wciągnięta na maszt flaga, po ozem 
stos i-Ozpalił płk. Engel.

Po odczytaniu histerycznego roz­
kazu Józefa Piłsudskiego z doia 6-go  
s ie rp n i 1014 r. odbył się ape, poleg- 
łycn 1-e j Kadrowej. P o  Oa-graniu mar 
szu żałobnego Szopena przez orkie. 
strę wiiensKtego ttaonu junackich Huf 
ców Pracy ^ostały odczytane wyjątki 
7. pism W ielkiego M a.szałka i wyjątki 
z mów Marszałka E. Śmigłego - R y . 
ciza.

ślubowanie strzeleckie dożyli srrzei 
cy na ,-ęct poc Ertgla,

Hymny narodowy i strzwecki oraz 
opuszczenie flagi były zakończeniem 
wieczoru.

W ladae administracyjne ■ eprezeti 
iowali p nacz. M. Jasiński i w icestaro 
sta W, Jcsmaił.

w. >"• r. - u y  ‘'"'-'■i

Upały w Wilnie
WILNO Poa wpływem dużej negr>, temperatura w Wiime wy- 

masy suchego i b. ciepłego powie x>»iła wczoraj plus 42 st. w miej- 
tiza zwrotnikowe - konfyr.eirtal- scach otwartych.

Komunikat meteorologiczny zapowiada
ochłodzenie

Nad Europą w ekodnią r  pływa 
■wilgotne i  chłodniejsze powietrze ocea 
mczne, krore w dniu w czorajszym  o- 
gam ęłc ju ż  znaczną -esc 'NTemiisC. 
Masy te p izen ik a ją  w .•tląb - re n tu  
i tir'--? do środkowych d2 ielxik Polski,

W  cw iądsu z » »  " 'tą p i  przejście
I W ? ’ 'T.ie stanu n- rs«t-

ilą farą sca jn i fcnrw i c '- - z cze. pooc-tn 
nastąp i ochłodzenie. N a w s c h o d u  k ra  
jn  t . j .  w W ilenskiem  na P o'esin . W o­
łyniu i w M ałopolsce W schodniej be 
dzie jeszcze praw ie pizez cały daien 

słonecznie i bardzc ciepło Dop^ere w 
godżinach wieczorowych pogoda zacz­
nie się pogarszać.

KRONIKA WILEŃSKA

PONIEDZ. 

Dziś 7
K a je tan a

ju tro
Cyrjaua

W scnóa siońca g. 3.39 

Zóchód słońca g i ,09

W K A Ż D Y M  P O L S K I M  DOMU

y > R O D e K  

^ P R Z E C I W
f ń C G O MKREM ̂ ^ 2 ^

METAMORPHOSA

Dziś o godz. 20-ej

„Szkarłatne Róże“
Ceny popu'arne

ZAPISZ SIĘ DO TOW ARZY­

STWA POPIERANIA KUDOWY 

PUBLICZNYCH S 7 K 0 I  

POWSZECHNYCH!

K R Z Y Ż A C Y
Ni e ś m i e r t e l n e  d z ie ł o  

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A  
za zł 3.— (trzy)

Każdy setny nabywca „Krzyżaków “ otrzyma bezpłatnie (kwartal­
ną) prenumeratę naszego pitsina lub według swego wyboru wyda­
wnictwa Zakładu Narodowego im Ossolińskich za zł. 3 0.— (dzie­

sięć), z katalogu dołączonego do egzemplarza „Krzyżaków".

Ważne do 23 wr»eśnia 1939 r

Proszę o nadesłanie

(WttpeJnić i wyciąc)

  egz „krzyżaków" Sienkiewicza po

zt. 3,—  tj. razem zł.

Kwotę przekazuje na konto Zakładu Narodowego im Ossoimskicn 
czekiem P K O  Nr. 141.599

Imię i nazwisko______ __________ ___________________________________

Dokładny a d re s____________ __ ___________________ _______________

„ S ło w o "

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLÓGICZNEGO USB 

W WILNIE
Ciśnienie średnie: 763,
Temperatura średnia, +  28. 
Temperatura najwyższa -v T3. 
Temperatura najniższa: 17.
Opad: —
Wiatr: wschodni.

Tend barom, spadek.
Uwagi dość pogoń de.

DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ APTEKI

Nałęcra (Jagiellońska 1), Augusto 
wsKiej (K ijow ska 2), Korneckiego (W i 
leńska ? ) ,  Frumkiuów (Niemiecka 2 3 ), 
Rostkowskiego (KaiwaryjsKa 31).

Hotel „St. Georges"
w W l i n l t .
Pierwszorzędny.

Pokoie ygoane c e n y  t a n i e .  
Telefony w pokoiacn.

Hotel Europe j sk i
w W l i n l t

pierwszorzędny, ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W indz osobowa

TEATRY I MUZYKA
—  TEA TR M IEJSKI NA POHULAN 

CE. „SZKARŁAT NF R c ż r "  — ha
przedsiawieniu wificzOrow«ni! Dziś, o 
godz. 20 powtóizenie konredjł wspoi- 
ezesi t j  Beiredetti‘eg<. „SZKARŁATNE 
RÓŻE ' w reżyserii W . hawana W  ro 
iach cłów "vch oc ‘ W alsirti-na 4lexan 
drowiez, Stanisław laskiewicz i W ła­
dysław Sunrjńłksłci. Oorawa dokoracyi 
na —  lat i Kamila G clusow e. Ceny 
popularne.

T eatr O bjazdów )’ w W ilejce ROwia 
tow ej!

Dziś, w poniedziałek Teatr Obiuz- 
dowv gra w W itejce Pow.atowei ko­
medię L. Krzrmieńskiego pt. „NIEZA­
W ODNY S Y S T E M ", W lo ła h  g !ó v - 
ńycii- E. Ściborowa, Z. Markov/ska. 
A. Daniewicz i W Ścibor

—  TF.ATR MUZYCZNY „LUT­
NIA Z powodu przygotowania do i

najbliższej premiery, dzisieisze przed, 
stawienie zawieszone.

lutio o godz 8 m. 15 po cenach 
propagandowych uirzvmv raz tv!ko 
jeden swietnć operetke |. Straussa 
„BazOfl Cygański".

Naiiiłiższa premjera „Dzwony z 
Corntyiłłe".

C O  G R A J Ą  W  K IN A C H 0 
CAS1NO: Josette. Zbrodnia w Mon 

te Carlo.
H ELJO S: Młode serca.
LUX Haika
MUZA: —  „cienie Paryża", „Cór. 

ka Szanghaju"
M A RS: Pieśniarz W arszawy. Pra­

wo kobiety.
PAN: Małżeństwo X X  wieku. W e­

soło żyjemy.
Ś W IA T O W ID : W iozie.iir bez k ra T 
R. K. „ZNICZ": — .Sfaten mewoł 

ników".
KINO „O aN TSbO 1' —  „Córka 

Szanghaju

Ugodzony podstęp­
nie n=zei.i w plecy

WILNO, W czoraj w dzićń na ul. 
Legionowej róg Dobrej Rady znalezio 
no leżącego na -nodniku ciężko ran 
negc m'zem w plecy Antoniego Stan. 
kiewicza lat 21 (W ronia Ponarska 
lO). Stan rannego —  nardzo cię/ki, 
tak że niewiadonW, Kto go ugodził.

Stankiewicza odwieziono do s/pj ‘ 
tała żydowskiego.

—  Znana awantiunica Scholastyka 
iN^nartOwiczowna (M ajov'a 35) w cz i 
sie bójki r pr/.yjacieiem zOs'ała pora 
niona itożem. Szpital żydowski.

U h  u l  w i l i i
WILNO. Na szkodę W iktora Gu. 

aejtco (Cnoeimsua 2 ) , Stan. CnensKie. 
go (Tartaki 26) i Marji żyłbwsłtiej 
(Ostrobram ska 22) skradzione z brze 
gu W ilii uorania

1  szatni W K S skradziono RŁeOlowi 
Stefanowiczów* (M ostow a 3) i Aiens. 
SierdziukOwi (z. Szw ajcarski 3) 36 *1. 
Soraw cą okazał się 12 letni chłopak. 
Broiv'm Cmnidu (Niemiecka 23) idąc 
na plażę werkowską, dał znamftmu 
tylko z  wkizen.a wyrostkowi zeg3rfk 
na przechowanie Chłopiec zbiegł za 
btfciając zegarek

Rękopis znaleziony w Saragessie
ROMANS WYDANY POŚMIERINiE Z DZIEL

NR. JANA POTOCKIEGO
w Lmsku 1847 r.

W id z ą c , ve  K a D a lis ta  c h c ia ł  v -'p asć n a  d ro g ę  u w a g  k t ó r y c h  
m e  w y p a d a ło  s łu c h a ć  p r a w o w ie r n y m  k a t o l ik o m  u c r ą łe m  d a ls z ą  
r o z m o w ę , o d d a l iłe m  s ię  od  r e s z t y  t o w a r z y s t w a  i s a m  w r ó c iłe m  do 
m e g o  n a r m o tu .

N ie b a w e m  w s z ' s c y  p o w r ó c i l i ,  n ie  m u s ie l i  je d n a k  za i az  u * 
d a ć  s ię  n a  s p o c z y n e k , g d y ż  d łu g o  je s z c z e  s ły s z a łe m  g ło s  V e la s q u o -  
?a. r o z w i ja ją c e g o  p rz e d  A e b e k ą  ja k ie ś  m a te m a ty c z n e  d o w o d z e n ie .

DZIEŃ OSIEMNASTY

N a z a ju t r z  c y g a n  o z n a jm i ł  n a m , że  o c z e k iw a ł  n o w e g o  d o ­
w o z u  to w a ró w  i  d la  b e z p ie c z e ń s tw a  u n v  ś li ł  ja k i ś  c z a s  w  te rn  m i o j-  
rc u  p r z e p ę d z ić .  Z  p r z y je m n o ś c ią  p r z y ję l i ś m y  t ę  n o w in ę , n ie p o d o ­
b n a b o w ie m  b y ło  w c a le m  p a ś m ie  S i e r r a  -  M o r e n y  w y n a le ź ć  c z a -  
r o w n ie js z e  p o ło ż e n ie .  Z r a n a  z a p u ś c iłe m  s ię  z k i lk u  c y g a n a m i  r a  
p o lo w a n ie  w  g ó r y ,  w ie c z o r e m  z a ś  z w r ó c i łe m  s ię  do n a c z e ln ik a  
c y g a n  ó w  z p r o ś b a ,  a b y  r a c z y ł  n a m  o p o w ia d a ć  d a ls z y  c : ą g  h i s t o r j i  
--w ego o jc a .

—  M ó w iłe m  w a m  —  z a c z ą ł  c y g a n  —  ż e  m o j o jc i e c  k a z d e -  
70  p o r a n k u  d la  o d e t c h n ię c ia  ś w ie z e m  p o w ie tr z e m  s t a w a ł  n a  b a l -  
F o m e  w y c h o d z ą c y m  n a  u l i c ę  T o le d o  n a s t ę p n i *  s t a w a ł  n a  d r u g im  
b a lk o n ie ,  k t ó r y  w y c h o d z i ł  n a  m a łą  u l ic z k ę  i j a k  t y l k o  s p o s t r z e g a ł  
n a p r z e c iw k o  s ą s ia d ó w , w n e t  p o z d r a w ia ł  ic h . m ó w ia e : a g o u r . N ie  
c h ę t n ie  w r a c a ł ,  n ie  u m ie ś c iw s z y  w p r z ó d y  s w e g o  p o z d r o w ie n ia . 
Ś ą s ie d z  ?h \  go  d łu g o  n ie  Z a tr z y m y w a ć , ś p ie s z y l i  o d e b r a ć  od n ie -  
e o  d z ie ń  r io h rv  Z r e s z t ą  n ie  m ia ł  z n ie m i  ż a d rw c h  in n y c h  s t o s u n ­
k ó w . u ezcw / i e ą s ie d z i w ę n r o w a d z i l i  s ię  je d n a k ,  a m i e js c e  u h  
z a ję ł a  i i i .  - ^ i e  p a n ie  C im ie n  o. P a n i  r i r o i e n t o ,  c io t k a  b y ła  to  
c z le r d z i e s 1'  ’ ’ r i a  o so b a  z ś w ie ż ą  c e r a  i s lo d k ie m  a u d a n e m  w e j -  
rz e m e m , > C 'm ie n t o ,  synov/i<-a, b y ła  w y s o k ą ,  k s z t a ł t n e j  k i ­
b ic i  o p i ę k r - 'r h  o c z a e h  i w y to c z o n y c h  r a m io n a c h  d z ie w c z y n ą

O b h  I r b i f t y  w p r o w a d z i ły  s ’ e  ja k  t y l k o  m ie s z k a n ie  b v ła  
v c łn e m  i n a z a ju t r z  ed> m o j o je ie c  w y s z e d ł  n a  s w o j b a lk o n  z  r o z ­
k o sz ą  s p o s t r z e g ł  j e  n a  p r z e c iw n y m  b a lk o n ie  S w o im  z w y c z a je m  
p o w ie d z ia ł  im  d zm ń  d o b r y ,  o n e  z a ś  o d k ło n iły  m u  siej ja k  m o ż n a

najwdzięczniej. Niespodzianka ta sprawiła ma newypowiedzianą 
przyjemność, wszelako oddali się do swego pokoju, co też i obie 
kobiety wkrótce uczyniły.

Wymiana ta wzajemnych grzeczności trwała przez ośm dni, 
pu upływie których mój ojciec odkrył w pokoju panny Cimiento 
,akiś przedmmt, który do najwyższego stopnia zaostrzył jpgo cie­
kawość. Była to mała szklana szala, napełniona słoikami i flasz- 
szkam, kryształowemu Jedne z nich zdawały się zawierać jaskra­
we farby, jakgdyby do barwiarskiego użytku, arugie piasek zło­
ty, srebrny i błękitny, mne nareszcie lakier złotawy. Szafa stała 
tuż przy oknie. Panna Cimiento, odziana w: lekką spódniczkę i gor 
secik, przychodziła to po jedną, to po diugą flaszkę i alabastro­
we®! ramieniem zdawrała się ćmić świetne barwy, jakie dobywa­
ła z szafy. Co jednak z niemi poczynała, tego mój ojciec nie mógł 
odgadnąć nie miał zaś zwyczaju n.gdy o nic się pytać, tak ze wo­
lał raczej pozostać w; mewiadomości.

Pewnego dnia panna Cimiento usiadła w oknie i zaczęła 
pisać. Atrament był zupełnie gęstym: dolała doń wmdy i tak go 
rozrzedziła, że nie mógł na nic je j się przydać. Moj ojciec idąc za 
popędem -wrodzonego mu uczucia grzeczności, napełnił flaszkę 
najleprzym swoim atramentem i posłał ją  sąsiadce. Służąca nato­
miast wraz z podziękowaniem przyniosła mu pudełko pupieiowe, 
zawierające dwanaście lasek rozmaitej barwy, każdą laskę zdo­
biły napisy łub godta nader misternie wykończone.

Mój ojciec nareszcie dowurdział się ozem trudriła się panna 
Cimiento. Praca ta, podobna oo jego, b'-ła niejako ostatecznem 
dopełnieniem zatrudnienia, jakiemu się oddawał. Wydoskonale­
nie fabrykacji laku, według zdania prawdziwych znawców, wyżej 
jeszcze było doprowadzonerr,. aniżeli atramentu. Moj ojciec zdję­
ty nodziwieniem, wystrzygl natychmiast kopertę, podpisał ją  n a j­
czarniejszym swoim atramentem i zapieczętował nowym lakiem. 
Pieczęć odbiła się wyśmienicie Położył koperę na stole i długo 
się w: nią wpatrywał

Wieczorem poszedł dó księgarza Moreno, gdzie zastał ja ­
kiegoś nhznaiomego mu człowdeka. k t ó r y  przyniósł podobne pu­
dełko 7 tyluż laskami laku. Obecni wi-zieli się do próbowania i nie 
mogli dość wwrhwiabć doskonałości wyrobu Mój ojciec przepę­
du! tam cały wieczór, w noev zaś marzył tylko o laku

Nazajutrz zrana oddal sąsiadom zwykłe pozdrowleme.. wy­
mówił to samo słowm. chciał nawet więcej po w1 edzieć, o+worzvł 
usta. ale nic me rzekł i odszedł do swego pokoju wszelako tak 
siadał, żeby mógł dokładne widzie-1’, co się działo u panny Gi­
nu en to. Służąca okurzała sprzęty, p.ękna zaś siostrzenica zapo- 
mocą powiększającego szkła, śledziła najlżejszych ździebe! pyłu

i pilnie je  zdejmowała. Mój ojciec niesłychanie przywiązany do 
porządku^ iwidząc to same upodobanie w sąsiadce, powziął <u n ej 
szczególniejszy szacunek.

Zdaje się. ze mówńłem wam, iż moj ojciec zajmował się 
taicże zwijaniem cygar i rachowaniem przechodniów lub dachówek 
pałacu księcia Alby, wszelako odtąd nie poświęcał już, jak przed­
tem. całych godzin tej rozryw-ce, zaledwie kilka minut przy niem 
wysiedział gdyż potężny urok ciągnął go bezustannie do balkonu, 
wychodzącego na małą uliczkę.

J a k k o l w i e k  m a ło  z n a łe m  się n a  i n t e r e s a c h ,  w s z e la k o  d o ­
m y ś l i łe m  s ię .  ze m ałżeń sT w m  m e g o  O jca  w ż a d n y m  w y p a d k u  m e  
m o g ło  b y ć  d la  m n ie  k o iz y s t n e m  p o b ie g łe m  w ię c  d o c io + k i Daia- 
n o s y  z a k l i n a ją c  j ą ,  a b y  k o n ie c z n ie  s t a r a ła  s ię  z łe m u  z a p ó b ie d z  
C io t k a  m o ja ,  s z c z e r z e  s ie  tą  w ie ś c ią  z m a r t w iła ,  u d a ła  s ię  d o  w rnja 
S a n t e z a ;  a le  T e a t y n  o d p o w ie d z ia ł ,  że  m a łż e ń s tw o  b \ ło  s a k r a m e n ­
te m  b o s k im  n a  k t ó r y  n ie  m ia ł  p r a w a  n a s t a w a n ia ,  ż e  je d n a k  b ę ­
d z ie  c z u w a ł ,  a b y  m i w' n ic z e m  k r z y w d y  n ie  w y r z ą d z o n o .

Mój ojciec coraz rzadziej wwchodził z domu. Nigdy dawmiej 
nie byłby chęinie wyrzekł się swego teatru, ani też zmieni* wy­
znaczonego na każdy dzień postępowania, teraz jednak korzystał 
z najlżejszego kataru lub przeziębienia i kamieniem siedział w' do­
mu. Wtedy nie odchodził od okna, wychodzącego na małą uliczkę 
i przypatrywał się, jak  panna Cimiento ustawiała flaszki lub la­
ski laku. Widok dwuńch śnieżnych ramion, ciągle migających mu 
przed oczyma, zapalił jego wyobraźnie tak. że nie mógł o czem 
innem myśleć

Wkrótce nowy przedmiot podniecił jego ciekawość. Był to 
kociołek dość podobny do t 'go. w jakim przyprawia! swój atra­
ment, ale daleko mniejszy i postawiony na żelaz.nvm tróinogu, 
Lampa paląca się pud mm utrzymywała ciągle umiarkowane cie­
pło. Niebawem przybyły dwra tak:e same kociołki Nazajutrz mój 
ojciec wyszedłszy na balkon i powiedziawszy agour, otworzył 
usta choąc zapytać sie co znaczyty te kociołki, ale ponieważ me 
miał zwyczaju mówienia, nic przeto nie rzekł i odszedł do siebie.

Wieczorem mój ojciec poszedł do księgarza Moreno Za­
stał ram jakiegoś urzędnika z minis+erjurr skarbu, który trzymał 
pod pachą ogólne sprawmzdame z rachunków- kasy. Niektóre ko­
lumny nakreślone bvłv atramentem czerwonym, tytuły niebie­
skim linj*= zaś zielonym. Urzędnik dowodził, ze sam posr dał ta- 
emmcę przypi awiania podobnych a+ramentow i ze nikt w rme- 

śoie nie był w stanie poszczycenia się podóbnerm.

(D. C N.)
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W '■? renie i na turach
S a mo b ó j c z y  mecz

F a t a l n y  m ec z  
S a m o b ó j c z a  b r a m k a .  
S t a n i s ł a w ó w  " r a i  i rorzej ,  ale 

m e c z  w y gr a ł .
W i l n i a n i e  me  u m i e j ą  s trz el ać .  
C o  b ędzi e  z 1 i g ą ?
W i l n o  r e p r e z e n t o w a n e  był o  

przez W K S  S m  igły k tó ry  j e d n a k  
nie po t ra f i ł  w y k a z a ć  d o b r e j  f ormy.  
P o  m e c z u  z G r o d n e m  b y l i ś m y  j ak  
n a j l e p s z e j  my śl i  i s ą dz i l i ś m y ,  żc 
W i l n o  r e p r e z e n t o w a n e  prze z W .  
K  S  Ś m i g ł y  p o t r a f i  w y j ś ć  z w y c i ę ­
s k o  w  m e c z u ze S t a n i s ł a w o w e m .  
S t a ł o  się i n a cz e ,

W i l n i a n i e  c h o c i a ż  byl i  lepsi  od 
p d k a r z y  S t a n i s ł a w o w a ,  to j e dna k

g r a b  s ł a b o .  B e z n a d z i e j n i e  s ł a b o  
g r a b  n a p a s t n i c y .  Nie  w i e m ,  c o  s ię  
d z ie j e  z tymi  n a s z y m i  g r a c z a m i ,  
k t ó r y m  p l ą c z ą  się  nogi  pod b r a m ­
ką p r z e c i w n i k a ,  a c a ł a  d r u ż y n a  tra 
u  g ł o w ę .

P y s p o r u j ą c  i a ki m a t a k i e m  d a ­
l e ko  nie z a j d z i e m y .  J e ż e l i  n a w e t  
uda się  w e j ś ć  do Lig i ,  to t ru dn o H*> 
C7.}C na  z w y c i ę s t w a  w niej .

M i e l i ś m y  n i e z l i c z o n ą  i lość  w y  
j ą t k e m o  d o g o d n y c h  s y t u a c y j  pod 
b r a m k ą  S t a n i s ł a w o w ą ;  N i e s te ty ,  
uje  b y ł o  k o m u s t r z e la ć .  Nie - ' z n a ­
lazł  s ię  ani  j e d e n  zd ol ny  p r z e b o -  
j o w i r c ,  k t ór y  p o t r ą l i l b y  c e l ny m

Odbyły się w Wilnie zawody 
lekkoatletyczne, zorganizowane 
przez samych zawodników. Wy­
niki uzyskane zostały naogół sła 
be ze względu na panujący upał. 
Na uwagę jedynie zasługuje wy 
nik Oleszczuka w trójskoku. kto 
ry ustanowił nowy rekord Wil­
na skokiem 12 mtr. Di ctm.

Wynikł przedstawiają się r.a 
stępująco:

100 mtr. 1) Brzeziński AZS 
12.1. 2) Mneko Ognisko 12,3. 3! 
Krym FPWj 12,4.

1500 mtr. 1) Krym PPW 
4.31.4. 2) Chochołowski PKS
4.31,6. 3) Siemaszki?,vicz AZS.

Pchnięcie kulą. l i  Glirwiez 
ŻAKS 11.93. 2) Gabszewicz AZ 
S 11,51. .3*1 Żardzm 11.02.

D y s k  1)  Ż a r  J i m  P P W  3 5  55 .

21 Lomowsai 31.55. 3> Gurwicz 
ŻAKS 29.98.

Skok wdał 1) Oleszczuk Og­
nisko 6 .4fl. 2) Br/e ziński AZS 
6.11. 3) Rymowi oz AZS 6.

Skok wzwyż 1) Gabszewicz 
AZS 160. 2) .Oleszczuk Ognisko 
155. 3) ft/mowio, 150.

Trojskok 1) Oleszczuk 12.91. 
21 Mućko 12,14. 3) Kvmowicz
AZS 11.85.

W zawodach tych brała rów 
meż udział Aldona Czarnocka z 
AZS. która w skoku wdał uzyska 
ła niezły wynik 4.97, a w pchnie 
ciu kuli 10.45.

Dobrze się stało, że zawody 
te zostały zorgarKowane. M iej­
my nadzieję, że tiastęjme zorga 
nizowane zostaną juz przez Za­
rząd Wil. Okr. Z w. Lekko Atle­
tycznego.

F. I. 5. nie zwoła nadzwyczajnego kongresu.— Fede­
racja wydała zakaz urządzania pokazów narciar­

skich na Olimpiadzie
Ja k  już podaliśmy w Oslo 

bawiła oficjalna delegacja me-
Garmiseh. Równocześnie mjr. 
Oestgaard zakomunikował że 

r lieck. komit. organizacyjnego 5 Międzynarodowa Federacja Nar 
?imowe|j climpjady w Garmisch ciarska wyda oficjalny zakaz u-

Partenkirchen w składzie: dr, 
v. Halt, dr. Diem i Guy Schmidt, 
która zażądała od prezydenta 
Międzynarodowe, Federacji Nar 
marskiej Norwega m jr. Oest- 
gaarda zwołania nadzwyczajne­
go kongresu Federacji Narciars 
kici. któryby wprowadził z po­
wrotem narciarstwo w program 
olimpiady zimowej. Niemcy rów 
coeześnie zak imunikowali, że w 
razie odrzucenia wniosku, nie 
wezmą udziału w narciarskich 
mistrzostwach świata, które się 
cdbeda w Oslo, a nonadto wpro 
wadzą pokazy narciarskie w 
program zimowych igrzysk olim 
pi jakich bez względu na stanowa 
sko Federacji.

Ja k  się dowiadujemy m jr. 
Oestgaard odrzucił z miejsca żą 
dania Niemiec. Prezydent Mią- 
dzynai oćowe j Federac." Nar­
ciarskiej oświadczył, że nie zgo­
dzi kie na zwołanie żadnego nad 
zwyczajnego kogresu Federacji. 
Narciarstwie nod, żadnym warun 
kiem nie może sie znaleźć w pro 
gramie igrzysk olimpijskich w

działu państw zrzeszonych w F. 
I S. nawet w pokazach narciars 
kich urządzanych nieoficjalnie 
w ramach oiimpjady zimowej.

Przedstawiciele Niemiec •> 
śwhadczyli, że nie zrezygnują z 
prób zwołania nadzwyczajnego 
kongresu Międzynarodowej Feoe 
racji N arciarskiej i wystąpią z 
oficjalnym wnioskiem w te j spra 
wie. ’

Po te j wizycie, z inicjatywy 
m jr. Ostgaarda odbyła sie w 
Sztokholmie konferencja pized- 
stawicieli związków narciarskich 
państw skandynawskich, aby 
za jąć stanowisko wobec wystą­
pienia- delegatów niemieckich. 
Wszsytkie państwa Skandynaw­
skie zsolidaryzowa ly się ze sta ­
nowiskiem m jr. Oestgaard a 
Równocześnie zw lązki narciars­
kie Szwecji, Norwegji i Ftrlan- 
dji ogłosiły wspólny komunikat, 
że nie wezmą uaziału w żrdnym 
nadzwyczajnym kongresie Fede 
racji, a ponadto narciarze tych 
krajów nie będą startowali na 
narciarskich pokazach w Gar- 
misch - Partenkirchen.

Międzynar. zawady miast bałtyckich
w siatkówce

W końcu stycznia 1940 "oku 
rozegrane zostaną w Polsce 
przełożone z roku bieżącego mie 
dzynai odowe zawody miast bal 
tyckich w siatkówce. Zawody po 
dzielone zostaną na dwa odrebne 
turnieje- kobiecy i męski. Teren 
zawodów nie został jeszcze nam 
zie ustalony. Udział w turnieju 
zgłosiły dotychczas Tallin, Tar

tu, R.vga Kowno, Warszawa i 
Lódź (względnie Kraków). Mo­
żliwe, że turniej zostanie rozsze 
rzony, gdyż reprezentacja Mo­
skwy wyraziła chęć wzięcia u- 
działu w zawodach. Spiawa ta 
je s t o tyle skomplikowana, że 
Związek Sowiecki nie należy do 
międzynarodowych związków 
sportowych

s t r z a ł e m  z a p e u  nić z w y c i ę s t w o  dru 
-żynic W i i n a .  ■

R e p r e z e n t a c j a  S t a n i s ł a w ó w  a. 
g r a ł a  s ł a b a .  J e s t  to przec ię t ny,  ze ­
s pó ł .  D r u ż y n a  w y j ą t k ó w  o si lnie  
zbur iow/na.  P i ł k a r z e  w y g l ą d a j ą  ni 
c z e m  a t K c i .

P o o o b a l  s ię  b r a m k a r z  Ś l i w i ń ­
ski ,  k t ór y  g r a ł  b a r d z o  p r z y t o m n i e 1 
w’ p r z e c i w i e ń s t w i e  do C z a r s k i e g o ,  
k t ór y  p op eł n i a !  s z e r e g  z a s a d n i ­
c z y c h  b ł ę d ó w  t aktyc7.no -  b r a m k a r  
s ki ch .  P r z e a e w s z y s t k i e m  j e g o  l icz 
ne i d a le k ie  w y b i e g i  s ą  b a r u z o  n i e ­
b e z p i e c z n e ,  O  m a ł y  w ł o s  nie prze 
g r a l i ś m y  m e c z u  w z na c z n i e  w y ż ­
s z y m  s t o s u n k u  b r a m e k ;

 ̂ j e d n a k  m i m o  w s z y s t k o  w i l ­
nianie  gr al i  l e pi e j  i ini n a l e ż y  s ię  
z w y c i ę s t w o

p i e r w s z e  nui i nty n a l e ż a ł )  do 
W i l n a .  P o t e m  g r a  w y r ó w n a ł a  sie,  
a le  j uż  p o c z ą w s z y  od 2 0  m in u ty  
V  do s a m e g o - k o t k a  m e c z u  W i l n o  
ii iało w y r a ź n ą  p r z e w a g ę  w polu.  

On p r z e r w y  u t r z y m a ł  s ię  w yni k 
misow-T 0 : 0 .
P o  z m ia ni e  s t ron w  2 4 - ó j  m i n u ­

c ie  g r y  U r b a n  strzel i ł  do  w ł a s n e j  
b ra mk i

S t a n i s ł a w ó w  z a c z ą ł  p r o w a d z i ć  
1 :0.

W i l n i a n i e  za w s z e l k ą  c e n ę  
c hc i e i ,  w y r ó w n a ć ,  ale. c óż ,  k i edy 
nikt nie po tra f i ł  w.ybii j  s ię  p on a d  
P r z e c i ę t n o ś ć .  i

O s t a t e c z n i e  m e c z  k o ń c z y  się  
w y c i e s t w e m  S t a n i s ł a w o w a  1:0. 

W  d ruży ni e  S t a n i s ł a w o w a  w y -  
' ć gml i  s i ę :  Ś l i w i ń s k i ,  J a w o r s k i  i
W e n z c l  ( o b r o ń c y )  i Joncz.y ( śr .  
l o n m c y ) .

W  d rużyni e  W i l n a  na w y r ó ż ­
nienie  zas łużyl i  t y l k o .  B u k o w s k i  i 
Z a w i e j a .  Ci byl i  r z e c z y w i ś c i e  pier  
w s z o r z ę d n i ,  N a t o m i a s t  s ł a b o  grał  
B i o k  i w s z y s c y  j e g o  p o z o s t a l i  k o ­
ledzy. z a t a ku .

P rz e g ra n a  ze S ta m s ła w o w e m  
1 :0  je s t  p rz y k ra .

W i l n o  b y ł o  b o w i e m  z e s p ó ł e m  
l e p s z y m  i w z a s a dz i e  b i o r ą c  m u ­
s ia ł o  w y g r a ć  3 : 0 ,  c zy  n a w e t  w s t o  
sunkti  z n a c z n i e  w y ż s z y m .

S ę d z i o w a ł  p. - Ber ta l ,  k t ó r y  p o ­
pełni ł  s z e r e g  z a s a d n i c z y c h  b ł ę ­
dów' W  k j ż d / n t  b ą d ź  r az i e  nie z a ­
s łużył  na  o c e n ę ^ d o d a t n i ą

P u b l i c z n o ś c i  p r z e s z ł o  t y s i ą c  wo­
d z ów.

CZY D O JD ZIE DO MECZU 
WILNO —  KOW7NO 

Lekkoatleci wileńscy wysiali 
do Kowna list z propozycją ro­
zegrania meczu międzymiastowe 
go Wihuo —  Kowno. Pierwsze to 
spotkanie ma się odDyć w Wil- 
nie.

Organizatorzy chcą mecz 
ten rozegrać w końcu sierpnia. 
Lada dzień powinna nadejść z 
Kowna, jakaś odpowiedź w te j 
sprawie.

JUN AK —  PK S 7:0 
W decydującym meczu o za 

kwalifikowane się do finału roz 
grywek o wejście do Ligi Junak 
pokonał PK S 7 :0.

W finale walczyć będą: WKS 
Śmigły, Śląsk, Legja (Poznań) 
i Junak

IIIGDY HE JEST Z M K G
fTtyśiei o zd rowiu , tym b a r ­
dzie j  j e ż e l i  c ie rp isz  na c h o r o ­
b ę :  N E R E K .  P Ę C H E R Z A ,  
W Ą T R O B Y .  K A M I E N I  ŻÓŁ­
C I O W Y C H ,  ZL E J  P R Z E M I A N Y  
M A T E R I I ,  n *  bóle  a r t r e t y c i -  
ne  czy  p o d a g ry c z n e *  w z d ę c i *  
b rz u ch a ,  o d b i ja n i e  * ię  lyb 

sk ło n n o ś ć  do o b s t r u k c j i  • P a m i ę t a j ,  ż e  n i ­
gdy nie będzie  za późn o, o Ile  u ż y w a ć  t>c- 
dziesz ziół m o c z o p ę d n y c h  , .D  ł U R O L ‘* 
G *  sc  d i i  e g o ,  k tó r e  z a p o b i e g a j ą  g r o m a d z e n i a  
s ie  k w a su  m o c z o w e g o  i innych szkodli w ych 
d la  zdr ow ia  s u b s t a n c j i  z a t r u w a ją c y c h  o r g a ­
nizm -  Dziś  j e s z c z e  kup pud ełk o  rłó ł 
, ,D  i U R O L "  Gąs-ecklego.  a przefcor>fcst 
s ię o d o d atn ic h  sk utka ch  dz ia ła n ia ,  z a l e c a ć  
b ęd zie sz  swym z n a j o m y m .  S p o s ó b  u ż y c i 3 n* 
o p a k o w a n i u .  - O ry g in a ln e  z io ła  , . D l U R O L ‘ ł 
O ą s e c k l e g o  (Z  K O G U T K l E M i  w n e d i i *  
a p te k i  I •kłady a p t e c z a t

Programy radiowe
W ARSZAW A 

Honieaziałek, dnia 7 sierpnia 1939 r.

6 ,3 0 .  „Kiedy ran k  w stają zorze11. 
6 ,35 'Gimnastyka. 6 ,50 Muzyka (pły­
ty) 7,TO Dziennik jx*ranny. 7,15 Mn- 
zyka (p łyty). 8 ,lp  „Jakie znaczenie 
m ają organizacje wspólnych .zaku. 
pów11 — pogadanKa dla kupców. 8,30 
Przerwa. 11,57 Sygnał cza.su i hejnał 
z Krakowa. 10,03 Audycja południowa. 
13,00 Przerwa. 14,45 Teatr wyobra/ni 
dla młodzieży. 15,15 Muzyka popular 
na w wyk. Ork. Salonow ej Zwięeku 
Muzyków Chrześcijan. 15,45 W iado­
mości gospodarcze. 16,00 Dziennik po 
południowy. 16,10 Pogadanka aktual­
na. 16,20 Pieśń, egzotyczne w wykona 
nur Anny Drwiężanki —  sopran. 16,45 
Kronika naukowa: „Nauki społeczne". 
17,TO Muzyka do tańca (płyty) 18,00 
Recital fortepianowy Maliny Ekiernw 
ny. 18,25 Audycja kafrreralna. 10.00 
Audycja żohiiprska. 10,30 , Przy wie­
czerzy" i i  W ilna). 20.05 Reportaż 
dźwiękowy specjalnej ekipy sprawoz­
dawczej Polskiego Radia. 20,25 Audy­
cja dla wsi, 20,40 Audycje informacyi 
ne 21,00 Przerwa. 21,05 Koncert sym 
foniczny z okazji Festivalu Muzyczne 
go w' Lucernie. 22,05 „Jak się tworzy 
la literatura legionow a". 22,55 Muzy 
ka do tańca (p łyty). 23,00 Ostatni? 
wiadomości dz.ennikia wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA
W torek, dnia 8 sierp,,ia 1939 r.
6,36 Piern „Kiedy ranne, w stają zo 

r-p".. 6,35 Gimnastyka. 6 ,50 Muzyka 
(p łyty ). 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka (płyty). 7,45 Koncert w wy­
konaniu orkiestry ma idolinistów „Mai 
ka" z Szopenie. 8,15 „3.15 —  odjazd" 
—  gawęda. 8,30 Przerwa. 11,57 S y g ­
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 13,00 Przerw a. 
14 45 kozm owę technika z młodzieżą 
przeprowadzi redaktor W acław  F:ren- 
kiel. 1.5,00, .Śladami Sabały" —  audy 
c ja  podiialońska. 14,45 W iadomości go 
spodarcze. 16,00 Dziennik popołudniu 
wy. 16,10 Pogadanka aktualna. 16,20 
Koncert w wykonaniu Chóru P. R. —  
16,45 Kronika literacka w opracowaniu 
Romana Kołonieckiego. 17,00 Muzyka 
do tańca (p łyty ). 17,45 Rezerwą. 18,00 
„N ajstarsze nrelodije św iata" —  audy 
eja  muzyczno -  słowna 18,30 Otwory 
wiolonczelowe w wyk. Kazimietza W ił 
kwmirakiego 19,00 Audycja dla robot 
nilów . 19,30 „Przy wieczerzy" (ze 
Lw ow a). 20,05 Reporiar.z dźwiękowy 
specjalnej ekipy sprawozdawczej Pois 
kiego Rad ja z Marszu Szlakiem Kad­
rówki. 20,25 Audycja dla wrsi. 20,40 
Audycje informacyjne. 21,00 „Ilustra­
cje  muzyczne do utworow scenicz­
nych". 22,15 Polska między Wschodem 
a Zachodem. 23,30 Recital fortepianu 
wy 23,00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika w ieczo ra  ,go. Komunikat im-teo- 
rologiozny. 23,05 W iadomości w języ 
ku niemieckim. 23,13 W iadomości w 
języku angielskim 23,20 —  23,55 
Patrz program W-wy II

W I L N O
Poniedziałek dnia 7 sierpnia 1939
fi.56 Pieśń poranna. P atrz  program 

warszawski. 13.00  W iadom ości 7, m ia­
sta i prow incji. 13.05 Program  na dz.i 
sia.i. 13.10 K o n cert popularny. 14.00 
^Pow racajm y do zdrow ia11. 14.15 Mu­
zyka ludów. 1 L40 Echa niedzieli spor­
tow ej Patrz program  warsz. 17.00 
F le t  i harfa . 17.30 „ Jez io ra  Dubiń- 
skit-11. —  ie lje to n . 17.40 R ecital ski/.y 
peowy. P atrz  program warszawski.
19.30 „Przy wieczerzy11 —  koncert. 
P atrz  program warsz. 20.25 Czyta nki 
w iejskie. P atrz  program warsz. 22.25 
„Zlot Sokolstw a dzielnicy Mazowiet- 
kie.i w W iln ie11 pogadanka. 22.f!fi Poe­
maty muzyczne. P atrz  program  warsz. 
£3.05 Zakończenie programu.

BARANOW1CZE- 
Poniedzialek, dnia 7 sierpnia 1939 r.

6,56 Pieśń poranna. 13,00 Wiadomoś 
ci z naszych stron. 1 3 4 0  Muzyka obm 
dowa (otyty). 13,55 Nasz program.
14.00 Koncert popularny (p łyty). —
17.00 Flet i harfa (p h ty ) . 17,30 „Jezio 
ra Dubmskie" —  feljeton. 17 40 Reci- 
ial skrzypcowy. 23,05 Audycja dla ko­
biet wiejskich. 20,35 Wiadomości dla 
naszej v. si 22,25 Gawęda muzyczna, 
naszej wsi 22 35 Gawęda muzyczna1. :
22.30 Recital skr„\pcowy Włodzimie­
rza W irstiuka. 22,50 Muzyka polsita
(p fy ty ).

REPREZEN TACYJN E KINO „C A S I N 0 “
CASiNO dla w szystkich! W szyaey do CASIN A

DZJS PRKM JKRA. Dwa w spaniałe filmy w jednym  program ie:
1) Przecudowna kom edja | A C  £ ¥  f* jT  *» w roi. gł. urocza, pełna tern-

muzyczna i f J  U J t  I  I S_ peram entu SlMONE SIMON

21ZSZZT „ Z B R D O ł lH  V  MOUTE [ 1 8 1 0 “

    Pon ledz.ałek, 7 sierpnia 1939 r-

W roi. gi. słynny aetektyw  
Charlie (d ian— W arner Oland

»
D Z 
1)

Ś PRKM JKRA’ Dwa piękne film y w jednym program ie'

. .U t & i J T M  B  WIEKU" S L L - f S S Ś S
W roi. gt. Itol:ert M onlgom ery i Y irg in ja  Bruce.

I Ł / C  C f l h f i  . ' V  Tem at, sy tu acje  i humor
I I  W  K , J n J L U  i—  S J  jak ich  dotąu nie h j ic

f eny: Balkon 'Jo ar. parter od 64 ar.

HELIOS I . . .  ,n z l’ś» _ * _■ J wielkie inztly w  jednym filmie
PAU1F.TTE G0DDARD, JANET GAYN0R i DOUGLAS

c“ ' J Ł ANKS Jr. w rew elacyjnym arcydz.ielr-

M Ł O D E  S L R C  A “39
,5 K T U  A J . N O Ś f ' 1 . Balkon 23 er. P arter od 54 er

Chrześcijańskie Kino „S W I \  T O W I D“ M ickiew  teza T

Piękny film, poruszaiący aktualno zagadnienia m iłości i wolności kobiety

„W3ĘZ?EN!E BEZ K R A T“
Nowy tem at! 

ro i .  g.ł. C O R
Nowe u jęcie  !

NNL fiUrilAIRK
Treść ja k ie j nie byto! 

MOC K R  D U n i E S N E .

f Ą  ^  p  I P ó fS  PRKM JKRA! Dwa piękne film* w jed nym  p .oeraraie- 
' ■ — 1) N a j w e s e l s z y  f i l m  p o l s k i  p.  t

PIEŚNIARZ WARSZAWY" ^  ***>■ Mfl
2) W zruszający dra­

mat społeczne p.
ja m m m mn m m

, „P88W9 KflBlfTł"

Mlf <*Z3 kń-h i
W iln ir, noi 0-

tęąmjące cifńy
1 k*r. I

hurt det'4
2 90

\ 2.80 3 11
2 40 2.60
1.86 2.20
1.6-1 ,2.u9
1.55 -1.80
1.20 1.3,1

CEN PLO

C £N Y  N A E IA Ł U  I  J A J
Związek Spółdzmlni 

Ja jc z a rsk irh  Oddział w 
w. 1 w dniu 5 I) m. nas 
nabiału i ia.i w złotych

masło wyboiowe 
masło stołowe 
masło solone 
.-er edamski eksportowy 
ser edamski 
ser litewski 
ja jo  na wagę

K O M IŁ JA  NOTOWAŃ 
I )6 W  R O L N Y C F  P R Z Y  P O L E S K I E J  

IZ B IE  R O L N IC Z E J
W  dtiin 4 sierpnia 1939 r. K om isja 

:anotow;da. nastppmjące ceny płodow 
rolnych w Brześciu nad Bugiem.

to 1 stand, warsz. nowe 1.1.50—
Żyło’ I I  stand, wafegz 11.25—
Pszenica 1 stand, s ta ra  29.00—
Psz.omca I I  stand, wars-z’. 19.00—- 
Pszemoa ja ra  IT stau-diart waasz.

9.00—
Jęczm ień przem. 1 standart warsz.

16 30—
Jęczm ień I I  standart Marsz

19.00—
■inics T JSt. warsz. stary  21.00— 21.50 
Owies 11 st. warsz. 1S.50—
liry k a  95 proc. czysta 21.00—
Groch point 32.00—
Grioh Y icfo ria  44.01'—
Fasola biała 37.00—
Fasola kolorow 1 31.00—
W yka 28.00—
Pol uszku 29.00—
Lubin nic-bicnki gorzki 10.00—
Łubin żółty gorzki 14.00—
Proso 20.00—
Ziemniaki nowe 6,50—
Siano gruntowe 75 proc. 1 6.00—  5.50 
śinno grunt. I I  5.00—  4.50
Siano błotne 4.00—j  3.50
Słom a targana 3.50—- 8.00
Słom a prosta 4 .00— 3.50
K oniczyna c/erw. (siano) 7.50—  7.00 
Mąka pszenna 0000 A 65 42.00— 40.00 
M ąka żytnia jiytlow a 5,5. proc.

23.00— 22.00
Mąka razowa 95 proc. 18.00— 17.50
K asza jęczni. drobna 31.00—-
kas/.n gryczana . 43.00—
Pęczak zwyez. mie.i-sęov,.\ 21.,—  
Otręby żytnie 9.0— 8,50
Otręby pszenne grube 13.25— 12.76
M akuchy lniane 23.50- -22 .50

ŹNUV. i m . OORFZYŃSKA. 
Rew elacy jna obsada: RarDara Stan
wyck, (rene R erm ond. Robert. Younc.

6 M 5 / > M I C 7 N A

S O L

G Ą S E C K T E G O< Z  K O G U T K I E M  )

G E P I N ^
«  uwO bóL p ( C 2ł i i l4  
nobfzmienlłi młg, inr.iękê o 
odciłk), które po tei rq| I ilt 
o 1 |o « i «  u i e p o i  n a w e t  
tąinolielem . PrłeotC
uiyelo na ODokwwan u.

Kupno i spi zedaz
A IR E D A L E  - T E R IE R , sufc-dmio tygu 
dn*ovte szczenię, pies rasowy do sprze 
dania-. P rze jazd  18, od goaz. 13-ej do 
16-ej i od 19 do 20-ej.

Z ę B Y  SZTUCZNE kupuje Ł. Mittkier 
Wileńska 21. 5366--22SR

B i l  E f iU
b K U T E C Z N I E
U S U W A

- S . C !
11 R  n  O A  W  K  I 
Z & R u eiE N '/ *

S 15 6  R V
P> t .  Y  N

PC3.AWI0L
A P. *  C Vv A  i S K I

FA BRYCZN E lub w arsztatowe lokale 
do wynajęcia. Ul. R jd za  - Śmigłego 
15.

.T-ID N Y  urzędnik postuku je umeb­
lowanego, ciepłego ookoiu z w ygoda.
mi, w śródm ieściu. Zsfcrnenir- pod L .S. 
do ad m inistrac ji „Słow a L

DO M YM  A JĘ C IA  dla sol: in y ch  dwa 
oddzielne, luksusowe pokoje ze w szyst 
kiem i wyąodami i  niekrępr.jąeem  w ej­
ściem telefon  na m iejscu. Z akr eto w 3
32.

M A  u h _a_
U D Z IE L A M  korepetycyj oraz p'wygo­
tow uję do egzaminów. N iem iecki., ul. 
B akszta  2 m. 23,

r os7uKu'a Daty
RUTYNOWANA
chętnie przyjmie 
śv. Jakubska 2 -

siostra .-Pielęgniarka 
dyżury do chorych 

-  2. Od godz. 4 — 8.

B IU R O  P O ŚR E D N IC T W A  F ra cy  dla 
koniet PoR k. K a t. T-w a Opieki nad 
Dziew czętam i poleca: nauczycielki,
korepetytorki, wychowawczynie, pielę 
gniarki, piastunki oraz sluzbę domo­
wa i pensjonatow ą. Gim nazjalna 4 od 
godz 10 do 15. 183-5

Redaktorzy d z ia łó w  W łaavsław  B o d a k  —  s p r a w  młodzieżowe, "'eodor 
zefow icz —  recenzje muzyczne, W ładysław  Laudyn — sport, hr. iaenryk 
S tan isław  M ackiew icz —  polityka w ew nętrzna i zagraniczna, K onstanty

B n jn ick i —  recenzje teatralne, dr. M łalerjan  Charkiew icz — recenzje  lite ra ck ie , Jad w iga Dziewulska —  recenzjo te a tra ln e  warsfcwrskie, prof. bał J ó  
ŁutieńsK i —  in fo rm aeje  polityczne polskie, MRaaysław Łepkowsk, —  a o n ik a  lokalna wileńska, — Jó z e *  M ackiew icz — reportaż społeczny. 
Syrew icz —  spraw y społeczne i  ku ltu ralne, K o n stan ty  Szychow ski —  k ro n ik a  Ziem W schodnich, M arjan  Szy dłowski —  kronika sąo owa B arb ara  
Tcp orska —  niedzielny dodatek l ite ra c U , K a ro l Zbyszewski -  fe lje to n  p.t. w ,,M ':rze sto licy 11.

K o n t o  P. K. 0. Nr.  700.724 CENY O GŁO SZEŃ : w * sz  mlBmetrow v 1 szmaft w  tekście CO P  Za tekstem 40 gr. Knmmfkaty « raZ 1®  zeetaw 
•nrt-m 75 gr. Kionóka -ekiam . mifcm l af Drobne 15 gr. za wyraz. W numerach świateczn. -  ->< «
ctroiej. Zagraowczne o  50  %  arożej Ogto. :et,:a cyfrow e oraz tab elam m  o 50 %  dro/ej Uktałi ogro^_ 
tBLStero 6-caa -gpałtowy, Adm. we prnyjm. zastrzeżeń co do m,*ej=*a. 'f dmiiny drnKi* Adn™iistr

• 2 5  %  
w tekście | za 

nśe u l iw f iz n jł

fr jdm r n Staetsiaw Mackicwus SV iiDO, ELtMŁ. *rb.a JSIo v q “, Zamkowa 2.


